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Choć m inę ,o  ju ż  sporo czasu od z l ik w i­
dow an ia  s to isk  na M iędzynarodow ych  T a r­
gach G dańskich, pow racam y jeszcze do te ­
go tem atu , aiby z pew ne j jp ż  p e rsp e k tyw y  
zdać sobie spraw ę, z  całości, aby w y c ią ­
gnąć stąd pewne w n io s k i, p rzyd a tne  dla  
rze m ie ś ln ikó w  i  ic h  dalszej p racy. P rzed­
s taw ione  na zd jęc iu  s to isko Iz b y  Rzem ieśl­
n icze j P om orsk ie j —  przyznam  się —  n ie ­

ła tw e  by ło  do- skom ponowania. N a p rze ­
s trzen i n ie w ie lk ie j,  bo w  prostokąc ie  4 m  
na 8 m, a w ięc 32 m e tró w  kw a d ra to w ych , 
trzeba by ło  pom ieścić al i  35 w ys taw ców  
i  to  z  na jrozm a itszych  branż.

E kspona ty  bardzo r ć tn t fy  się w ie lk o ­
ścią, ksz ta łtem , ko lo rem , rodza jem  ¡surow­
ca itp . W ysta rczy choćby p rze jrzeć pobież­
n ie  lis tę  w ys ta w io n ych  p rzedm io tów , aby

stw ie rdz ić , Će b y ły  ta m : beczki, czyści do 
m aszyn obuw niczych, czapk i, d ra b in k i,  fo ­
tog ra fie , f ig u rk i,  in s tru m e n ty  m uzyczne, 
łóżka m eta low e, odznaki ha ftow ane , r,ę|ka- 
w ic z k i, sznury, w a łk i,  za m k i itp .

Sąsiedztw o zaiste d la  siebie naw za jem  
tru d n e  i  n ieko rzystne.

Jednakże zastosowanie podz ia łu  na 
branże, zm on tow an ie  a rch itek ton iczne



w nętrza , ta b lic , p ite k ,  pod ium , u ty c ie  ko ­
lo ró w  spoko jnych  i  w iążących w szystko, a 
je d n a k ie  w prow adza jących  pew ne ożyw ie­
n ie , u k ła d  p rze d m io tó w  w e d łu g  pew nej 
m y ś li p rze w o dn ie j, p o z w o liły  ująjć i  ze­
s tro ić  w szystko  w  całość.

D w a  sym bo liczne e lem enty  —  herb 
Pom orza G ry f  i  sp ichrze bydgoskie , w y k o ­
nane w  d rze w ie  1 m eta lu , m ó w iły  o p rz y ­
należności s to iska. Nasze sto isko, ja k  z 
tego w idać, n ie  m o3 ’ o ja k  in n e  p re zen tu ­
jące ty lk o  i  je d y n ie  same e fektow ne w y ­
roby, ja k  p iękn e  obuw ie , to re b k i, sam o­
d z ia ły  czy ceram ikę , przyc iągać swoją, 
a trakcy jno śc ią  oko kaiidego zw iedza jące­
go, budz ić  z a ch w y t sw oją nadzw ycza jną  
efektow nością , ale w łaśn ie  —  n ie  pos ia­
da jąc specja lnego b lic h tru , by ło  uczc iw ym  
i  pow ażnym  pokazem  p ra w d z iw e go  rze­
m ios ła  pom orskiego, jego  na jrów nie jszych 
garęzi i  m oż liw ośc i, jego w yb itn e g o  n ie raz  
w ysp ec ja lizow a n ia  się w  danym  fachu  n ie ­
m a l n a  ca łą  Polskę (czepci do m aszyn 
obuw niczych) jego przedsięb iorczości i  po­
m ysłowości.

I  o to chodziło  o rgan iza to rom  i  w y ­
stawcom .

T o te t  s ta w a li p rz y  s to isku  p ra w d z iw i 
fachow cy, hand low cy, eksporterzy , lu dz ie  
p ra cy  —  u m ie ją cy  fachow o ocenić w y k o ­
nanie, wyglą,d, uiżytkowośić i  cenę danego 
p rzedm io tu . A  to  je s t wfialśiciwie celem  
ta rgów .

C hcie liśm y pokazać p rze d m io ty  zarów no - 
z  n a jtru d n ie js z y c h  rzem iosł, chc ie liśm y, 
pokazać, iże p o tra f im y  w y ra b ia ć  to, czego 
nam  dziś n a jb a rd z ie j po trzeba i  z  czym  
m ożem y w kro czyć  na ry n e k  zagran iczny, 
pokaza liśm y rów nidż, że łą czym y p iękno  
z  pożytecznym , że db am y o n ie , dążym y 
do coraz to  wyższego poz iom u ja kośc io w e­
go i  estetycznego w yro bó w , że w p row a dza­
m y  na ry n e k  w y ro b y  ró w n ie ż  a rtystyczne , 
że d la  p rzyozdob ien ia  w n ę trza  s ięgam y i  
do s z tu k i lu d o w e j (ceram ika). Pokaza liś­
m y, że dążym y do p o d trzym a n ia  daw nych  
tra d y c y j rzem ieś ln iczych . D a liś m y  m oż­
ność w yp ow ied z ieć  s ię  hóżnym  zawodom , 
boć w szyscy razem  tw o rz ą  brać rzem ieś ln i­
czą, wszyscy p ra cu ją  p rz y  odbudow ie  k r a ­
ju , w szyscy służą w szys tk im .

To też rzem ios ło  P om orsk ie  zdoby ło  so­
b ie  na w y s ta w ie  w  Sopocie powszechne 
uznan ie i  odniosło  sukces.

D ow odem  tego —  p rzyzn an ie  Iz b ie  Rze­
m ieś ln icze j P om orsk ie j srebrnego medalu 
za stoisko oraz szereg m e d a li d la  poszcze­
gó lnych  w ys ta w có w  (2 złote, 13 sreb rnych , 
6 brązow ych).

A  w ię c  o trz y m a li:
Z lo ty  M edal —  F e lic ja n  T a rczyńsk i —  

W arsz ta t m echan iezno -ga lw an izaey jny  —  
Bydgoszcz, Ł o k ie tk a  4, F ranc iszek T u s k i
—  W arsz ta t ś lu sa rsk i —  w y ró b  części do 
m aszyn obuw n iczych  —  Bydgoszcz, u l. 
Poznańska 34.

Srebrny medal —  K ie lh ic h  J u lia n  —  
S padkob ie rcy  —  In s tru m e n ty  m uzyczne — 
Bydgoszcz, A l. 1-go M a ja ; iŻ yw ia ło w sk i 
Czesław —  W arsz ta t ry m a rs k o -s io d la rs k i
—  Bydgoszcz, Z bożow y R yn e k  6; S ta n i­
s ła w  K o tla re k  —  Z ak ła d  m echan iczny — 
za m k i pa ten tow e  —  Bydgoszcz, D w orco ­
w a  9; P rzem ys ław  W in ia rs k i —  W arszta t 
ś lusa rsko - a rtys ty c z n y  i  m echan iczny —  
T oruń , u l.  K rzyżacka  4; W ince n ty  Jan ­
k o w s k i —  W arsz ta t s to la rs k i —  w y ró b  
krzese ł —  Bydgoszcz, u l.  P om orska 30; 
W ła d ys ła w  K o w a ls k i —  W arsz ta t to k a rs k i 
w  d rze w ie  —  Bydgoszcz, u l. S ow ińsk ie ­
go 20; W ac ław  Z y d e l —  W arsz ta t be dn ar­
s k i —  Chełm no, u l.  Śrw. D ucha 5; F ra n c i­
szek R yb a rczyk  —  W arsz ta t s to la rs k i — 
N akło , u l.  D ąbrow sk iego  74; Józef S ien­
k ie w ic z  —  W y tw ó rn ia  ręka w icze k  skórza­
nych  —  Bydgoszcz, A l.  1-go M a ja  91;

Józef Łoboda —  Z a k ła d  s io d ia rs k o -ry m a r- 
s k i —  w y ró b  a r ty k u łó w  spo rto w ych  —  
Bydgoszcz, u l. G run w a ld zka  35; E dm und 
K ró lik ie w ic z  —  W arszta t kapeluszniczo- 
cząpniczy —  T o r iiń , W ie lk ie  G a rb a ry  13; 
J. P lic h to w ic z  —  G arnca rz  — K ow a l, pow . 
W łoc ław e k; Fpito „B o b o “ , Bydgoszcz, u l. 
D w orcow a 10.

B rązo w y m edal —  W a c ła w sk i Tomasz 
W arsz ta t s io d la rs k i —  Bydgoszcz, W e łn ia ­
n y  R yn ek; J. i  K . M oczarscy —  „S am o­
dz ia ł K re s o w y “  —  w a rs z ta ty  tka ck ie  — 
S ta ry  R yn ek  22; F ranc iszek D ą b ro w sk i —  
W arsz ta t s to la rsko -a rtys tyczn y  —  T oruń , 
P rzy  Rzeźni 34; „Lech “  w łażę. Józef L e ­
w a nd ow sk i —  W y tw ó rn ia  czapek i  a r ty ­
k u łó w  czapniczych —  Bydgoszcz, S ta ry  
R ynek 16; M a k s y m ilia n  C za jkow sk i —  
Z ak ła d  po w ro źn iczy  —  Bydgoszcz, u l. 
D w orcow a 62; L u c ja n  ¡»łagowski —  W a r­
szta t szczotkarsk i —  Bydgoszcz, u l. Ł o ­
k ie tk a  6.

A  te raz trochę  re f le k s ji i  uw ag na te ­
m a t p ra cy  i  bo lączek rzem iosła  p o m o r­
skiego.

N ie w ą tp liw ie  p rz y  w ie lk ic h  m o ż liw o ­
ściach i  um ie ję tnośc iach  techn icznych  rze ­
m ie ś ln ika  pom orskiego, jakość, ilość i  p o ­
z iom  w y ro b ó w  b y ły b y  coraz wyjższe, a co 
zatem  idz ie  w y ro b y  .by łyby  w  ilo śc i i  ja ­
kości dostatecznej, w y s ta w y  b y ły b y  w ręcz 
im ponu jące i  b y lib y ś m y  w  s ta n ie  w ykonać 
w szys tk ie  zam ów ien ia  —  ale b ra k  nam  su­
row ca.

W  przeprow adzone j n a  ten  tem a t ro z ­
m ow ie , d y r. Iz b y  Rzem ieśln iczej p. J. 
W erno in fo rm u je , ¡'e aby zaradz ić  brakom ,

aby u m o ż liw ić  rzem ieś ln iko m  n a byw an ie  
surow ca n ie  z  w o lnego r y n k u  po  w yso k ich  
cenach, o rg a n izu je  s ię  spó łdz ie ln ie  pom oc­
nicze p rz y  cechach. M a ją  one w ta fin ie  na 
ce lu  zaopatrzenie rzem iosła  w  niezbędne 
surow ce i  p ó łfa b ry k a ty  p o  dostępnych ce­
nach. S pó łd z ie ln i ta k ic h  na  te ren ie  w o j. 
pom orskiego pow sta ło  juiż 18, a jeszcze w  
na jb liższym  czasie sieć ich  zastan ie ro z ­
budowana.

Dó da lszych osiągnięć Pom . Iz b y  Rze­
m ieś ln icze j na leży za liczyć  częściowo jitfż 
z rea lizo w a ny p la n  m onitow ania m ie jsco ­
w ych  k o m is ji czeladniczych, w e  w szys t­
k ic h  po w ia tach  w o jew ód z tw a . K o m is je  ta ­
k ie  zosta ły  o s ta tn io  założone w  Bydgosz­
czy, C hojn icach, N ak le , T o ru n iu  i  R yp in ie .

W  ogóle s ta łe  dąllenie do postępu, ucz­
c iw a  i  poważna, obyw a te lska  postaw a w o ­
bec pańs tw a  i  spo łeczeństwa cechuje rze ­
m ie ś ln ik ó w  pom orsk ich .

Toteż rzadko  zda rza ją  s ię  w y p a d k i 
spe ku lac ji i  antyspołecznego na s taw ien ia  
jednostek, k tó ry m i m us ia ła by  się  zająjć 
K o m is ja  Specja lna, a z p o ja w ia ją c y m i się. 
s zko d liw ym i o b ja w a m i w ładze  iż b y  w a l­
czą bezwzględnie.

D owodem  zrozum ien ia  rzem iosła  dla 
potrzeb k ra ju  je s t odbyw ająca się  s ta le  
akc ja  z b ió rk i na  rzecz odbudow y W arsza­
w y .

O fia ry  p ien iężne p ły n ą  sta le , sk ładane 
p rz y  różnych  okazjach.

A  w ię c  rz e m ie ś ln ik  po m orsk i s łuży o - 
f ia m ie  każdej id e i dobra 1 p iękna.

Jadw iga  Daszkiew iczowa.

idea spółdzielcza i jej realizacja
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że każ­

dy człowiek i każda społeczność ludzka, w 
skład której on wchodzi, w  powszechnej 
walce o byt usiłują wszelkimi dostępnymi 
sposobami stworzyć,dia siebie jak najlep­
sze warunki egzystencji. Oczywiście! że za­
leżnie od stopnia kultury i moralnych walo­
rów danej jednostki czy zespołu, stanowi­
sko to będzie bardziej lub mniej egoistycz­
ne. Społeczne wychowanie człowieka opar­
te bądź to na gruncie religijnym bądź też 
na gruncie wspólnoty rodzinnej lub pań­
stwowej, prowadziło na przestrzeni dziejów 
do odwrócenia myśli ludzkiej od stawiania 
własnego „ ja " na pierwszym planie kwe­
stii życiowych. Propagując zaś świętość i 
nietykalność praw człowieka i obywatela 
i to bez względu na jego stan i pochodzenie 
— wskazywało ludzkości drogę kompromi­
su, jako podstawowy warunek współżycia 
klas. Nic więc dziwnego, że w  miarę zacie­
rania się ingerencji w  życie gospodarcze 
warstw stojących dotychczas na niższym 
szczeblu w  chierarchii społecznej, powstają 
stopn. no we, dostosowane do wymogów 
ducha czasu formy współżycia gospodarcze­
go. Do kategorii tych form, mających na 
celu złagodzenie kontrastów w  układzie 
sił gospodarczego współżycia, zaliczamy 
przede wszystkim spółdzielczość. Spółdziel­
czość jako idea bynajmniej nie jest kon­
sekwencja współczesnych przemian gospo­
darczego ustroju świata. Rodowodu zbioro­
wego działania w  dziedzinie gospodarczej 
Ąia zwalczania wyzysku ze strony uprzy­
wilejowanych jednostek czy grup społecz­
nych, dopatrywać sie należy już w  począt­
kach X V III  wieku.

Rozmaici autorzy dzieł dotyczących tej 
kwestii (nawet polscy) podaja państwa za­
chodnie, a w pierwszym rzedzie Francje i 
Anglię jako twórców i kontynuatorów ru­
chu spółdzielczego. Nie można w zasadzie 
temu zaprzeczyć, bo tam rzeczywiście 
wszedł on na realne tory — tam bowiem

powstały pierwsze kooperatywy i niejako 
stamtąd, zdawać by się mogło, przeniknęła 
myśl spółdzielcza na ziemie polskie.

Nie zdajemy sobie z reguły jednak spra­
w y z faktu, że idea spółdzielcza w  ogóle 
zrodziła się na gruncie klasowego układu 
polskiego społeczeństwa i wynikających z 
niego powikłań społeczno-gospodarczych.

Wiemy z pewnością z nauki historii, że 
w. X V II  i pierwsza połowa w. X V III  są kul­
minacyjnym punktem tzw. „złotej wolności 
szlacheckiej“ , która w  rezultacie uprzystęp­
niła państwom ościennym rozbiory Polski 
i zamknęła równocześnie okres jej mocar­
stwowego stanowiska w Europie. Zaślepie­
nie i zupełny brak zmysłu politycznego 
warstwy szlacheckiej, mającej jedynie wła­
sna „prywatę" na uwadze, wywołuje jednak 
reakcję wśród nielicznej, lecz trzeźwo my­
ślącej grupy społeczeństwa polskiego.

Ta ostatnia — idąc śladem myśli dziel­
nego kaznodziei i  wielkiego patrioty ks. 
Piotra Skargi — dochodzi do właściwego 
źródła przyczyn upadku Ojczyzny. Stwier­
dza, że twórczy duch warstwy szlacheckiej 
traci z każdym dniem na swej sile. Dlatego 
kwestia niecierpiaca zwłoki jest znaleźć 
nowe źródło energii narodowej i je w spo­
sób jak najbardziej umięjętny wykorzystać 
dla dobra państwa. Jej członkowie nie wa­
hają się wiec wobec przygniatającej więk­
szości swych przeciwników wystąpić pu­
blicznie z twierdzeniem, że tym nieprze­
branym zdrojem siły i tężyzny duchowej 
narodu polskiego jest niewolniczo-poddańcza 
i na wszelki dostępny sposób eksploatowa­
na warstwa chłopska. Toteż otworzenie 
jej drogi do udziału w  społecznym życiu 
na platformie ogólnopaństwowej jest rzeczą 
zasadniczej wagi w rozwiązaniu problemu 
bezpieczeństwa politycznego Ojczyzny i na­
daniu pozytywnego kursu interesom gospo­
darki narodowej. Trzeba podnieść poziom 
kulturalny warstw najniżej spolecz. posta-
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wionycli, trzeba bezwzględnie usunąć pleśń 
kilkunastowiekowei ciemnoty wśród ¡udu 
i tchnąć po prostu ducha oświaty w jego 
masę. Oświata jednak sama w sobie wy­
maga pewnego minimum kultury gospodar­
czej, wymaga swoistego dla siebie standar- 
tu życiowego danej grupy społecznej. A te­
go właśnie wymaganego minimum kultury 
gospodarczej i elementarnych podstaw ma­
terialnych, które sprzyjałyby kiełkowaniu 
rzuconego ziarna oświaty, nie można było 
doszukać sie wśród naszego włościaństwa 
ówczesnej doby.

Na tle tych olbrzymich mankamentów 
gospodarczych, Wynikających z przeżywa­
jącego sie ustroju społecznego Polski, zro­
dziła się polska idea spółdzielcza jako 
punkt wyjściowy do dalszych przeobrażeń 
i reform mających na celu zabliźnienie ran 
powstałych na organizmie naszej Ojczyzny 
i zabezpieczenie go przed dalszym rozkła­
dem. Konkretnie rzecz biorąc już w po­
czątkach XV III w. pojawiają się pierwsi 
zwiastuni przyszłego ruchu kooperatywne­
go, którzy podchodząc ze stanowiska prak­
tyki życiowej do zagadnień współżycia go­
spodarczego — pragną choć w  części roz­
wiązać kwestię nędzy ludu wieśniaczego. 
Ks. Jordan (jako pierwszy ze znanych) za­
kłada w 1715 r. w  dobrach kapituły kra­
kowskiej tzw. „Zakładkę na sprzeżaj czyli 
instytucję kredytowa, majacama celu udzie­
lanie pomocy zubożałym wieśniakom na za­
kup sprzężaju. Fundusz kasy powstał' z do­
tacji założyciela i drobnych składek go­
spodarzy wiejskich.

Andrzej Zamojski zakłada w 1765 r. w 
wioskach bieżuńskich kasę o podobnym 
charakterze — tzw. „Karbonę“ . Dochód 
„Karbony" pochodził z obowiązku wpłaca­
nia „z każdej w łoki połowicznej po złotych 
6 i groszy 10", jaki nałożył na włościan jej 
inicjator. Zadaniem kasy było niesienie po­
mocy podupadłym materialnie gospodarzom, 
wstępującej w  stan małżeński młodzieży 
wiejskiej dla zbudowania sobie własnej cha­
ty i ewentualnego zakupu ziemi w miarę 
ówczesnych możliwości, oraz młodzieży 
pragnącej uczyć sie rzemiosła.

Księżna Jabłonowska przewiduje w 
swych dobrach poza kasą oszczędnościowo- 
pożyczkową również „publiczne magazyny“  
zsypu zboża, których zasób tworzył się 
przez składki (osyp) z każdej roli po 8 
garncy i prow izji od wypożyczania. Poza 
tym nadała im cel charytatywny, bo ich 
zadaniem było między innymi wydać co­
rocznie pewna normę zboża dla najbiedniej­
szych mieszkańców wsi bezpłatnie, a w  w y­
padku klęski nieurodzaju zaopatrywać 
wieś i okolicę w środki żywnościowe.

Sledząp postęp wspólnego czynu na po­
lu gospodarczym dawnej Polski, wypada­
łoby wymienić cały szereg wybit. indywi­
dualności jako pionierów nowego ustroju 
społecznego i nowych form współżycia, 
jednak na icłi czele należy bezsprzecznie 
postawóć postać ks. S tan is ław a Staszica. 
Staszic wyprzedził swą, pomysłowością w 
tej dziedzinie nie tylko współczesnych so­
bie rodaków, ale także i myślicieli zachod­
nich o kilka dziesiątek lat. Stał on się po 
prostu rewelacją dla społeczeństwa polskie­
go w owym czasie. Jest nie tylko pisarzem 
społecznym, ale równocześnie konsekwent­
nym realizatorem swych poglądów w życiu. 
Mając na uwadze uwłaszczenie właścian, 
„jako warunek szczęśliwości człowieka 
pracującego na ro li” , domaga się w tym 
względzie reformy ze strony czynników' 
rządzących, a sam uwłaszczenie przeprowa­
dza we własnych majętnościach i stara się 
dla włościaństwa stworzyć jak najlepsze 
warunki egzystencji. Jego epokowym dzie­
łem było założenie „Hrubieszowskiego To­
warzystwa Rolniczego ratowania się wspól­
nie w nieszczęściach", które swą działal­

nością obejmowało niemal wszystkie odłar 
my gospodarki wiejskiej. Członkowie to­
warzystwa zobowiązani byli do całego sze­
regu drobnych świadczeń na cele wspólne 
iako to: 2 złote z, morgi dla wspólnej kasy, 
szarwarki, niesienie pomocy dotkniętym 
kięską pożaru lub gradobicia, czy wreszcie 
tworzenie funduszu ną wykup sąsiednich 
wsi z rąk szlacheckich dla celowi uwła­
szczeniowych. Towarzystwo posiadało 
swój bank kredytowy, oraz spólkowe ma­
gazyny zsypu zorganizowane na zasadach 
kasy pożyczkowej. Trudno w ramach szczu­
płego artykułu analizować szczegółowa! je­
go rolę i zadania, oraz zajmować się po­
szczególnymi gałęziami jego działalności- 
Nadmienić jednak koniecznie wypada, że 
było ono pierwszym zrzeszeniem grupy 
społecznej o wybitnie spółdzielczym zabar­
wieniu. Przez rozwiązanie kwestii uwła­
szczenia chłopa i stworzenie mu możności 
organizowania się dla takich czy innych 
celów, wlaJ Staszic w  świadomość pogar­
dzanej dotychczas warstwy silny argument 
samoobrony przed wyzyskiem i eksploata­
cją gospodarcza. Tym samym dat wyraz 
głębokiego przejęcia sie podstawami huma­
nitaryzmu, a w  szerszym pojęciu ideą spół­
dzielczą będąca elementem zasad demokra­
tycznych. Ten sam kierunek maja jego po­
glądy na ogólną zmianę struktury gospo­
darczej, których wytyczną było: „przyro­
dzonej nierówności poprawa, przez towa­
rzyszenie się stan natury doskonalić, uwa- 
rowanie powszechnej i dla wszystkich rów-

D n ia  29 w rześn ia  obchodzi ćaiły nasz 
k ra j Dzień Spółdzielczości, a rów nocześnie 
36 rocznicę pow stan ia  ru c h u  spółdzie lcze­
go w  Polsce.

Dziś ro la  spółdzielczości w  życ iu  gos­
podarczym  na rod u  je s t powszechnie ro zu ­
m iana  i  cen iona dodatn io , dowodem  czego 
je s t pow stan ie  setek tys ięcy spó łdz ie ln i na 
obszarze całego k ra ju .

Idee spółdzielcze -przyjm owane są, przez 
w szys tk ie  w a rs tw y . R ów nież i  rzem iosro 
docenia znaczenie spółdzielczości, chociaż 
jes t jeszcze pewna część n ie , rozum ie jąca 
znaczenia spółdzielczości i czująca do n ie j 
uprzedzenie.

P rzy  obecnym  system ie naszej p o lity k i 
gospodarczej n ie  -do pom yślen ia  jest, aby 
rzem iosło m o g o  is tn ieć  i  się ro z w ija ć  bez 
oparcia  się o -pomocnicze spó łdz ie ln ie  ce­
chowe. D latego na Izb y  Rzem ieślnicze na ­
łożony zosta ł obow iązek przeprow adzen ia 
na po d leg łym  je j te ren ie  a k c ji uśw iada­
m ia jące j i pouczającej rzem iosło  o celach 
i  zadaniach pom ocn iczej spó łdz ie ln i p rz y  
cechach. S pó łdz ie ln ie  tego ty p u  m a ją  
zrzeszyć w szys tk ich  'sam oistnych rzem ieś l­
n ik ó w  w  ce lu  dostarczenia -swoim człon­
kom  odpow iedn iego surowca, ¡potrzebnego 
do p ro d u k c ji oraz zająć się mogą zbytem  
tow a rów , w yp ro d u ko w a n ych  przez człon­
k ó w  w e  w łasnych  w arszta tach .

Zadan iem  spó łdz ie ln i pom ocn iczych 
je s t zatem  w y łączn ie  dz ia ła lność gospo­
darcza, a n ie  w y tw ó rcza , ja k  to  ogół rze­
m iosła  początkow o przypuszczał.

Is tn ie je  bo w iem  zasadnicza różn ica  p o ­
m iędzy typ e m  spó łd z ie ln i p racy, k tó re j 
is to tną  cechą je s t w spó lna Własność w a r ­
szta tu  rzem ieśln iczego, a type m  spó łdz ie l­
n i sam oistnych rzem ieś ln ików , k tó re j każ­
dy cz łonek pozostaje in d y w id u a ln y m  w ła ś ­
c ic ie lem  s w o je g o . w arszta tu .

W  w y n ik u  -powziętej przez Izbę Rze­
m ieśln iczą a k c ji in fo rm o w a n ia  rzem iosła 
o konieczności ż ą d le n ia  tego rod za ju  k o -

nej sprawiedliwości“ . Daje on społeczeństwu 
polskiemu na żywym przykładzie wsi hru­
bieszowskiej’ lekcje poprawy stosunków 
społecznych a przez to wydźwignięeia go­
spodarki narodowej z opłakanego stanu. 
Nie klasowość. w  której uprzywilejowa­
ne grupy społeczne żerują na pracy i nędzy 
innych, nie własny wyłącznie interes, lecz 
harmonijna współpraca wszystkich warstw 
bez świadomego poniżania godności osobi­
stej człowieka i lekceważenia jego społecz­
nej wartości uzdrowią schorzały organizm 
Ojczyzny. Bo jedynie taki stosunek społe­
czeństwa do obywatela zdradza w mm po­
czucie własnej wartości. Zaś zorganizo­
wanie się dla usuwania trudności na polu 
gospodarczym czy innym jest podstawą 
bogactwa narodu, a radzenie sobie samemu 
w chwili kryzysu jest dopiero dowodem 
własnej dojrzałości.

Nic więc dziwnego, że Staszic uwalzany 
jest w polskiej literaturze ekonomicznej za 
ojca polskiej spółdzielczości. Jeżeli jednak 
dzieło jego nie odbiło sie właściwym echem 
w systemach ekonomicznych postępowego 
zachodu i jeżeli nawet później nasi polscy 
działacze na niwie spółdzielczej opierali się 
całkowicie na wzorach zachodnich, to tylko 
dlatego, że powszechnie uważano Polskę 
jako historycznego trupa, a jej przejawy 
gospodarczego życia jako ostatnie odruchy 
dogasającej szlachty, a nie obraz rozpacz­
liwej walki wszystkich warstw narodowe­
go zespołu z przemocą polityczna i- gospo­
darcza.

m óre k  gospodarczych, pow sta ło  szereg 
spó łdz ie ln i pom ocn iczych -przy cechach 
b ranży skórzane j oraz k il-ka  spó łd z ie ln i 
in n ych  b ra n i rzem ieśln iczych .

Do S pó łdz ie ln i ty c h  należą:
Pom orska S pó łdz ie ln ia  Skó;r w  B ydgo­

szczy, u l. D ługa  56; Pom ocnicza S pó łdz ie l­
n ia  Szewców, C ho lew karzy, S iod la rzy  i 
T ap ice ró w  w  G rudziądzu, u l.  M ic k ie w i­
cza 20, Pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  Szewców 
i  C h o le w ka rzy  w  In o w ro c  aw iu , u l. ¡Św. 
D ucha 7; Pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  Szew­
ców  i  C ho lew ka rzy  -w T o ru n iu , u l.  Szero­
ka  14; pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  Szewców', 
C ho lew karzy, S io d la rzy  i  T ap icerów  w  
C hojn icach; Pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  
Szewców i  C ho lew ka rzy  w  Ś w iec iu ; P o­
m ocnicza S pó łdz ie ln ia  Szewców i  C ho lew ­
ka rzy  z B ro d n ic y  i  Nowego M ia s ta  L u ­
bawskiego w  B rod n icy , u l. M ostow a 4; 
Pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  K ra w c ó w  M ęskich  
i D am skich  w  G rudziądzu, u l. Kościusz­
k i 38; Pom ocnicz: S pó łdz ie ln ia  K ape lusz- 
n ik ć w  i  C zapn ików  w  T o ru n iu , Sw. K a ta ­
rzy n y  9/11; S pó łdz ie ln ia  R z e M k ć w  i  W ę- 
d lin ia rzy . w  Bydgoszczy, u l. Jag ie llo ń ­
ska 37; Pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  R z e p i­
k ó w  i  W ę d lin ia rzy  w  G rudz iądzu; . Po­
mocnicza S pó łdz ie ln ia  Szewców i  C ho lew ­
karzy, K ra w c ó w  M ęsk ich  i  D am skich  w  
Nafcie, R yn ek  17; Pom ocnicza S pó łdz ie l­
n ia  C złonków  Cechu F o tog ra fów  w  B ydg o ­
szczy i  T o ru n iu , z siedzibą w  Bydgoszczy.

N iezależnie od w yże j w y lic z o n y c h  no ­
w o  zorgan izow anych S pó łd z ie ln i Pom oc­
niczych is tn ie je  na te ren ie  w o jew ództw a  
k ilk a  spó łdz ie ln i sam o is tnych  rze m ie ś ln i­
k ó w  rea k tyw o w a n ych  w zg lęd n ie  zo rgan i- 
w anych  v( la tach  1945/46 na s ta tu tach  
spó łdz ie ln i hand low ych .

Spółdzielnie te są następujące:
Bydgoska S pó łdz ie ln ia  K ra w c ó w  i  K u ś ­

n ie rzy  v,' Bydgoszczy, A l. 1-go M a ja  19; 
P om orsk i S yn d yka t S kór w  T o ru n iu , u l. 
P rosta 20* S pó łdz ie ln ia  Z akup u  S u ro w -
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cć'w d la  P ieka rzy  i  C u k ie rn ik ó w  w  B y d ­
goszczy, u l. W arszaw ska 11; S pó łdz ie ln ia  
S u row ców  M a la rzy  i L a k ie rn ik ó w  w  B y d ­
goszczy, u l. S ienkiew icza 1; S pó łdz ie ln ia  
S urow ców  i P rzybo rów  F ry z je rs k ic h  w  
Bydgoszczy, u l. D w orcow a 49.

Is tn ie jące  wytżej w y liczon e ' S pó łdzie ln ie  
na sta tu tach  spó łdz ie ln i hand low ych , co do 
c h a ra k te ru  dz ia ła lności n ie  róiłnią, się od 
spó łdz ie ln i pom ocn iczych p rzy  cechach i 
d latego w  na jb liższe j p rzyszłości p rze jdą 
n a . now o opracow any s ta tu t w zorcow y, 
przez co osiągnie się je dn o lito ść  form , spó ł­
d z ie ln i rzem ieśln icze j na te ren ie  całej 
P o lsk i

N adto  is tn ie ją  na te ren ie  Pom orza 42 
spó łdz ie ln ie  pracy.

Powyższe dane c y fro w e  (świadczą, w y ­
m ow n ie  o znacznym  w zm ożen iu się ruchu
i

W  dniu 10 sie rpn ia br. odbył się 
w  G dańsku W ojew ódzk i Z jazd  P rzedsta­
w ic ie li Rzem iosł W łók ienn iczych  połączo­
ny z O gó lnopo lsk im  Z jazdem  Delegatów  
R zem iosł W łók ienn iczych .

O godz. 8-mej zebrali się uczestnicy 
zjazdu w  „Dom u Rzemiosła“  w  Gdańsku- 
Wrzeszczu, u!. Sobótki 15, skąd nastąpił 
wymarsz do kościo ła Serca Jezusowego, 
celem w ysłuchan ia  nabożeństwa na in te n ­
cję zjazdu.

Po Mszy św. o godz. 11-te'j nastąpiło 
o tw arc ie  zjazdu przez prezesa W oj. Zw iąz­
ku Cechów W łók ienn iczych  w  Gdańsku 
p. Dobrzańskiego.

Obecni na zjeździe b y li delegaci z miast 
W arszawy, Bydgoszczy, Poznania, Katow ic, 
Łodzi, W roc ław ia , Chełma Lub., K ie lc, Ka­
lisza, O strowa W lkp . oraz 138 przedsta­
w ic ie li rzem iosł w łók ienn iczych z Gdańska, 
Gdyni, Sopot, Elbląga, Kartuz, W ejherowa, 
Lęborka, Tczewa i Kościerzyny,

Na przewodniczącego zjazdu powołano 
prezesa Izby Rzemieślniczej w  Gdańsku p. 
B iernatowicza, zaśi do prezydium  pp. p re­
zesa Izby Rzemieślniczej w  Bydgoszczy 
Kuczm ę, łocho w sk ie go , Dobrzańskiego, 
T raw ińskiego , Cyrańskiego, Pędraka, 
W arzo, W ojs ław skiego, Gałuszy.ńską, i M a- 
ciarzyka, na sekretarzy zaś pp. Pociejkę 
i Tarnowskiego.

Prezes p. Dobrzański staw ił wniosek
0 pow ołan ie kom isy j: organ izacyjne j, cen­
n ikow e j, k raw ieck ie j, cząpniczej, kape- 
luszniczej, trykoc ia rsk ie j, b ie liźn iarsko-gor- 
seciarskie j, kuśn ie rsk ie j, tap icersk ie j i 
tkack ie j.

W niosek powyższy został p rzy ję ty , po 
czym dokonano w yborów  poszczególnych 
kom isyj.

Po ukonstytuow an iu  się kom isy j zabiera 
głos p. Żochowski, w ita jąc  zjazd składa 
w im ien iu  m. st. W arszaw y pozdrow ienia
1 życzy z jazdow i owocnych obrad i na j­
lepszych rezultatów . Do w iązanki życzeń 
przy łączy li się prezes Izby Bydgoskiej p. 
Kuczma, p. Syrek w  im ien iu  PPS, p. 
Mroszczak w  im ien iu  SP, p. Syrański w  
im ien iu  rzem iosła łódzkiego, oraz p. Gott- 
w a ld  z Elbląga.

Po przem ówieniach pow ita lnych  przy­
stąpiono do wygłoszenia referatów.

Referat pt. „Rola rzemiosła w  nowej 
Polsce“  w yg ło s ił prezes Dobrzański. Prele-

spófdzielczegą w śród w a rs tw  rzem ieś ln i­
czych.

Ruch spó łdzie lczy w  Polsce m ą ju t; u -  
g ru n tow ane  s ilne  podłoże i państw o —  
docenia jąc znaczenie spółdzielczości ja ko  
źród ła  naszej s iły  gospodarczej, popiera 
te fo rm y  zrzeszenia się jednos tek  w  s ilne  
organ izm y gospodarczo-spó dzielcze. P a­
m ię tać m usim y, de spółdzielczość to w y ­
zw o len ie  spod fo rm  w y zysku  k a p ita łu , 
spółdzielczość to wzbogacenie narodu, a 
n ie  poszczególnych jednostek —  spćiłdziel- 
czoCIc to  w zrost do b ro by tu  i zamożności 
na jszerszych mas —  rozszerzenia p o la  p ra ­
cy, rów n ie ż  rzem iosła  i Wzmożenie jego 
m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych .

Przez spółdzielczo&ć —  do dob roby tu  
rzem iosła  i ca ego N arodu.

gent oparł swój re fera t na mowie posła do 
Sejmu p. Sadkowskiego wygłoszonej w  cza­
sie debaty nad budżetem. Treścią, referatu 
by ły  zadania rzemiosła w  T rzy le tn im  Pla­
nie inw estycy jnym .

Drugi z ko le i referat o dezyderatach i bo­
lączkach rzem iosła w łókienn iczego w yg ło ­
s ił p. z iochowski, przedstaw iając po ko le i 
w szystkie ogólne znane —  a będące w  
przeważnej sw ej mierze treścią uchwalonej 
przez Z jazd  re zo lu c ji —  dezyderaty i bo­
lączk i rzem iosła w łókienniczego.

Jako trzeci w yg ło s ił przedstaw icie l Gdań­
sk ie j D e legatury C. U. P. prof. G niazdow­
ski re fera t na lem at 3-letniego Planu Inw e­
stycyjnego.

Ważnym, zagadnieniem jest —  stw ie rdz ił 
mówca —  aby podnieść rzem iosło nie ty lk o  
pod względem ilościow ym , ale idzie o to, 
aby należycie rozłożyć rzem iosło w  terenie 
tak, by  każdy zakątek Państwa b y ł na le j  
życie obsłużony. Idzie w ięc o należytą, do­
brze rozłożoną, sieć rzemiosła w  k ra ju .

W reszcie w yłuszczy: prelegent zasady f i ­
nansowanie inw estyc ji. Po w ygłoszeniu re­
feratów  o tw o rzy ł przewodniczący nad n im i 
dyskusję , w  k tó re z  zab ie ra li głos: pp. N o­
wakow ski, Szymczyszyn, Rezmer. Obszer­
nych w y ja śn ie ń  u d z ie lił p. Dobrzański.

W  końcu odczyta ł p W a le rian  treść u -  
zgodnionej rezo luc ji, k tó re j n iektóre p u nk­
ty przytaczam y:

Zjazd rzem iosł w łók ienn iczych  apeluje do 
W ładz Skarbowych, by w  in teresie  gospo­
darczym K ra ju  zabezpieczały rzem iosłu na 
przyszłość m ożliwe w a runk i rozw oju  poda­
jąc rzeczowej analizie poniższe zagadnie­
nia —  w  rezultacie czego w in n y  w y jść  za­
rządzenia dotyczące następujących spraw: 
Obniżenia podatku obrotowego dla w a r­
sztatów rzem ieśln iczych na 2 procent.

Zmiany tabeli stawek podatku dochodo­
wego, k tó ra  po ostatn ich zwyżkach cen sta­
ła  się już nieżyciową.

W prow adzenie zryczałtowanego podatku 
obrotowego dla m ałych i średnich warszta­
tów  rzem ieślniczych.

Zniesienia podatku lokalowego dla . w a r­
sztatów rzem ieślniczych. Zastosowanie n iż­
szych stawek podatkow ych dla warsztatów  
rzem ieślniczych na Z iem iach Odzyskanych.

Przyznanie ulg podatkowych m istrzom  
kształcącym  uczniów. Zastosowanie u lg  po­
datkow ych dla rzem ieśln ików, k tó rzy  z gru­
zów odbpdowali swe warsztaty.

Stosowanie norm średnie j zyskowności 
dla warsztatów  rzem ieśln iczych średniego 
rozm iaru.

Przy wym iarze podatku obrotowego, do­
chodowego oraz danin w inny Urzędy Skar­
bowe opierać się na op in ii rzeczoznawców 
wydelegowanych przez Izbę Rzemieślniczą, 
Zw iązk i Cechów, wzgl. Cechy.

Zaniechanie dokonywania w ym ia rów  po­
datku obrotowego i dochodowego, jedynie 
na pdstawie księg i zamówień, od świadczeń 
wzgl. usług dopiero zamówionych, a. jesz­
cze nie wykonanych. Z w oln ien ia  rzem ieśl­
n ików  liczących ponad 60 la t życia, a w ięc 
nie podlegających obow iązani p racy —  a 
pracujących bez s ił najem nych —  od obo­
w iązku płacenia poda tków  i  innych św iad­
czeń, a lbow iem  wydajność pracy takiego 
rzem ieśln ika jes t bardzo mała, a zarobek 
stąd osiągnięty starczy mu. ledw o na u trz y ­
manie.

Pod adresem W ładz Przem ysłowych Zjazd 
rzem iosł w łók ienn iczych wysuwa postulat,, 
by W ładze te stosowały skuteczniejsze 
środk i w  zwalczan iu i likw id o w a n iu  n ie le ­
galnego rzemiosła t. zw. partactwa przy- 
noszącego stra ty  zarówno Skarbow i Pań­
stwa, ja k  i  gospodarce narodow ej —  a to 
przez przeprowadzenie sta łych k o n tro li 
warsztatów.

Z ko le i p. W a le rian  odczytu je  treść de­
pesz następnie w niosek kom is ji' op iew ają­
cy: „O gó lnopo lsk i Z jazd Rzemiosł W łó k ie n ­
n iczych odbyty w  dn iu 10 sierpnia. 1947 r. 
w  Gdańsku postanawia powołać do życia 
O gólnopo lski Zw iązek Cechów W łó k ie n n i­
czych z siedzib?' w  W ńrszaw ie z tym, że 
w dn iu dzisiejszym pow o łu je  się K om ite t 
O rgan izacyjny, k tó ry  zajm ie się, zwołaniem  
W alnego Zgromadzenia Delegatów W oje-, 
w ódzkićh Zw iązków  celem zatw ierdzenia 
S tatutu i w ybran ia  naczelnych w ładz Zw ią ­
zku w  term in ie  dwumiesięcznym.

Na członków  K om ite tu O rganizacyjnego 
w yb ra n o  pp : Zochow ski P io tr  z W arszawy, 
Dobrzański W ładys ław  z Gdańska,. Gajda 
Tadeusz z Łodzi, Kuczma W ik to r  ż B yd­
goszczy, Derda Kazim ierz z Poznania K a r­
wan A leksander z Katow ic, W iszn ick i C y­
ry l z W roc ław ia , M idz io  Stanisław z W a r­
szawy, Ożarski Franciszek z W arszawy, 
Kusz Józef z W arszawy,

O s trze że n ie  i
Jak  nam  donoszą z T o ru n ia  w  sekre ta­

ria c ie  tam tejszego Cedru P iekarsk iego 
z ja w ił się nie ja k iś  Józef K o w a ls k i, le g i­
ty m u ją c y  się ja ko  m is trz  p ie ka rsk i. W y­
m ie n io ny  p ro w a d z ił rzekom o w  W arsza­
w ie , p rz y  u l. Żelaznej 34 sam odzieln ie 
w a rsz ta t ‘p ie k a rs k i i  obecnie zn a jd u je  się 
bez środków  do życia .

W ym ien ion y  okazyw a ł lis tę  udzie lone j 
m u  pom ocy przez Cech P ie k a rs k i w  Łodz i 
na sumę 15.000 zł.

Zarząd cechu to ruńsk iego  z tego po w o­
du da ł się n a k ło n ić  do udz ie len ia  m u d a l­
szej pom ocy w ręczając ku re ńd ę  do cz on- 
k ć w  cechu. Z d robnych  zapomóg udzie­
lo nych  m u dop isyw a ł wytlsze sum y chcąc 
przez to dopingować w  na ha lny  s,posob 
resztę cz łonków  co m u  się w  dużej m ierze 
udało. Jak  zatem  w y n ik a  z w yże j p rzed­
s taw ionych  oko liczności chodzi tu  o osob­
n ik a  grasującego na teren ie  ca łe j P o lsk i 
i żeru jącego <na w spó łczuciu  i dobro­
duszno;' c i lu d zk ie j,

O g ó l n o p o l s k i  Z ł o ż e !  P e i e g a t o w  R z e m i o s ł

W łókien n iczych  w O Jańskn
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Działalność rzemiosła —— j
Z posiedzenia Cechu Kapełuszników i Czapników

We wtorek, dnia 16 września br. w  „Do­
mu Rzemiosła" odbyło sie kwartalne zebra­
nie Cechu Kapełuszników i Czapników w 
Bydgoszczy.

Zagajenia zebrania dokonał podstarszy 
cechu p. Szymankiewicz, witając dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. Werno, ref. art. Izby Rze­
mieślniczej p. Daszkiewiczowa, przedsta­
wicieli prasy oraz przybyłych członków. 
Na nowych członków cechu zostali przyjęci 
pp. Chojnacka, Kopciowa, Światek, Zieliń­
ska, Gmura i Czachowska.

Przewodniczący podał do wiadomości, 
iż Izba Rzemieślnicza rozesłała ankiety do 
czapników i kapełuszników w Inowrocławiu 
-chcąc uniknąć sporu miedzy cechem byd­
goskim a toruńskim. W ynik ankiety był po­
zytywny dla Bydgoszczy, wiec siła faktu 
Izba rozporządziła, iż należy tych człon­
ków wpisać na listę członków cechu bydgo­
skiego.

Podaje do wiadomości, iż odebrać moż­
na z ostatniego przydziału kapliny i stożki, 
z których zrezygnował cech toruński. Po­
kazał dalei wzory kaplin i stożków nadesła­
nych z RCZZ, na które należy zgłaszać 
zapotrzebowanie.

Rozprowadzenie przez cech towaru jest 
'wielkim utrudnieniem mówił dyr. Izby Rze­

m ieśln icze j p. W erno. Tą spraw ą w in n a  się 
zajm ować pomocnicza spółdzielnia p rzy  
cechu. Z atem  na leży tę  spraw ę opracować 
w  ramach cechu i takow a s tw orzyć .

S praw ę sztandaru  re fe ro w a ła  p. P e llo w - 
ska. N a w n iosek p. dy r. W erno zrob iono 
dobrow o lną  sk ładkę  na odbudow ę W a r­
szawy, k tó ra  da ła  sumę 5.900 zł.

W  kom u n ika ta ch  zarządu przew odniczą­
cy odczytał pewne punkty kalkulacji i cen­
nika. Odbitki ramowej tej kalkulacji na- 
deśle cech każdemu poszczególnemu człon­
kowi. Apelując o regularne przysyłanie 
uczeń, do Średniej S zko ły Z a w o d o w e j, po­
dając zarazem do wiadomości, iż Cech o- 
fiarował książkę wartości 500 zł dla naj­
lepszej uczennicy podanej przez dyrekcję 
szkoły. K s iążkę  powyższą o trzym a ła  
uczennica Ire n a  R ajm usów na, zatrudnio­
na u  mistrzyni p. K ró ló w n e j w  B ydgo­
szczy.

K om ite t ekshum acyjny o fia r pom ordo­
w anych  przez oku pa n ta  przesyła  apel, b y  
cz łonkow ie  o fia ro w a li swą pom oc p rzy  
ukończen iu  po d ję tych  przez n ic h  prac.

W  wolnych głosach poruszono szereg 
spraw aktualnych przypominających o re­
jestracji w  Urzędzie Przemysłowym i Izbie 
Rzemieślniczej oraz o abonowaniu „Rze­
mieślnika Pomorskiego".

Walne zebranie zarządów Cechów
na p o w ia t w y rz y s k i

W  niedzielę, dnia 31. 8. br. odbyło  się 
w  N ak le  pod przewodnictw em  prezesa Izby 
Rzemieślniczej i p rzy  udzia le przedstaw i­
c ie li w ładzy przem ysłow ej i  m ie jsk ie j pó ł­
roczne W alne Zebranie Zarządów Cechów 
na pow. w yrzysk i.

C a łokszta łt pracy w  m in ionym  pó łroczu 
o m ó w ił w  szczegółach prezes Pow. Zw. Ce­
chów ob. Janow iak. S tw ie rdz ił on, że p rzy  
ha rm on ijn e j w spółpracy w szystk ich  człon­
k ó w  Zarząd zorgan izow ał na terenie po­
w ia tu  9 k o m is ji egzam inacyjnych.. T e  p rze ­
p ro w a d z iły  22 egzaminy czeladnicze, k tó re  
zdało z pom yślnym  w yn ik ie m  77 kandyda­
tów.

Rzemiosło pow ia tu  w yrzyskiego ro z w i­
nę ło  szeroką działalność w  każdym  dostęp­
nym  mu k ie runku. Pominąwszy to, że rze­
m iosło  uczestniczyło w  ,100% we wszyst­
k ic h  n iem al uroczystościach państwowych, 
w z ię ło  ono również ż yw y  udzia ł w  pracy 
społecznej. Reprezentanci jego zasiadają 
zarówno w  M RN jako  też w  W RN. Na cele 
charyta tyw ne o fia row ało  rzemiosło z dobro­
w o lnych  składek ponad 50,000 zł. Pow. Zw. 
Cechów je s t też sta łym  członkiem  m ie jsco­
wego stowarzyszenia „C aritas“ .

Po k ró tk im  sprawozdaniu sekretarza 
w ykaza ł skarbnik, że ob ró t Pow. Zw. Ce­
chów za pierwsze półrocze 1947 r. wyraża 
się w  kw ocie  90,000. Na m iesiąc lip ie c  prze­
chodzi dodatn ie saldo w  wysokości 14,527,53
zło tych.

W obec n iestw ierdzenia żadnych usterek 
ani przew in ień, udzie lono staremu Zarządo­
w i absolutorium .

W  dyskus ji nad sprawozdaniam i człon­
kó w  Zarządu użalano się na n ik ły  stan ka­
sy, n ie  pozw ala jący Z w iązkow i na finanso­
w anie  w szystk ich  zamierzeń. W obec pow yż­
szego uchwalono jednogłośnie opodatkować

wszystkich cz łonków  jednorazową składką 
w  wysokości 100 zł, co z a s ili kasę k w o ta  
oko ło 40,000 zł.

Przewodniczący ob. Kuczma ośw iadczył, 
że W ładze stw ie rdz iły , że Pow iatowe Z w ią ­
zk i Cechów są, rzeczyw iście zby t słabe dla 
rea lizow ania swych zadań i zapow iedzia ły 
u tworzen ie O kręgow ych Z w iązków  liczą­
cych oo n a jm n ie j 1000 członków . P odkreś­
liw szy  szczególną, ruch liw ość i  pozytywną 
pracę rzem iosła pow. wyrzyskiego, da ł p. 
Kuczma do zrozumienia, ż,e Izba Rzemieśl­
nicza w  uznaniu zasług, u tw o rzy  n ie w ą tp li­
w ie  siedzibę przyszłego O kręgu dla pow. 
w yrzyskiego i  szubińskiego w  Nakle.

Po zam knięciu dyskus ji przystąpiono w  
drodze ta jnego  głosow ania do w y b o ru  no­
wego zarządu, w  skład którego weszli:

ob. W ęgrzyn Józef —  m istrz szewski z 
N ak la  ja ko  prezes,

ob. R ybarczyk Feliks, m istrz s to larski z 
N ak ła  I  w-prezes,

ob. Szatkowski W incen ty , m istrz m alar­
sk i z N ak ła  I I  w-prezes,

ob. Jezierski Józef, m istrz rzeżn icki z N a­
k ła  ja ko  sekretarz,

ob. K ow a lsk i Bolesław, m istrz kow a lsk i 
z N ak ła  jako skarbnik.

Ław n ikam i zostali: ob. Błaszczyriski Sta­
nisław , m istrz m alarsk i z W yrzyska; ob. Ja­
now iak Stanisław, m istrz szewski z Nakła.

K om is ję  Rewizyjną, u tw o rz y li: ob. B ruk- 
w ic k i Faustyn —  m istrz rzeżn ick i z N ak ła
__ przewodn. oraz ob. W itk o w ic z  Stanisław
m istrz szewski i  G raczyk Jan, m istrz k ra ­
w ieck i z N ak ła  ja ko  ław n icy .

Budżet na 2-gie półrocze 1947 r. uch­
walono po dłuższej dyskus ji w  wysokości 
145.027,53 z ł po stronę przychodów i  roz­
chodów. “ •

Zebranie Starszych Cechów
w Grudziądzu

D n ia  12. 9. 47 r. odbyto s ię  w  Pow . Zw . 
Cechów zebran ie  starszych Cechów. Ze­
b ra n ie  zaga ił prezes N ogo w sk i hasłeen 
„Cześć Rzem iosłu11“ oraz p o w ita ł p rz y b y ­
łych na powyższe zebran ie ob. inż. B it tn e -  
ra  i  P ila rczyka . W  to k u  zebran ia  inż. B i t t -  
n e r poda ł do w iadom ości, te  e le k tro w n ie  
zmuszone są w yłączać dz ie ln ica m i p rąd, 
gdyż z pow odu b ra k u  m aszyn n ie  są w  
stan ie  dostarczyć, odpow iedn ie j iloiści 
prądu.

W  sw ym  re fe ra c ie  z w ró c ił s ię z  apelem  
do zebranych, aby rzem iosło  sam o dopo­
m og ło zapobiec ternu, p rzez prze rzucen ie  
swej p ra cy  na  gadz iny nocne, aby w  ten  
sposób odciążyć .zapotrzebowanie dz ien­
ne. S praw a p ra cy  nocne j n ie  przedstaw ia  
żadnej trudnośc i. In s p e k to r P racy  i  Zw- 
Zaw odow e bow iem  w y ra ż a li sw ą zgodę, 
jednakże ka lłdy  pracodaw ca w in ie n  p rzed  
zm ianą1 p ra cy  po w iadom ić  Insp ek to ra  
P racy.

1 U sta lono  tefc, że p ieka rze  będą swą p ra ­
cę kończyć o godz. 9 -te j. F ry z je rz y  po trze ­
b u ją  p rą d  od godz. 14—18-te j. F o tog ra fo ­
w ie  od godz. 11— 17-te j. W  d ysku s ji z w ró ­
cono uwagę, że z pow odu w yłączen ia  
dz ie ln icam i p rądu , pow staną  s tra ty  ,w p ro ­
d u k c ji, k tó re  p>owinien U rząd  S ka rb ow y 
uw zg lędn iać. W  te j sp ra w ie  z w ró c i s ię  in/ż. 
B it tn e r  do U rzędu W ojewódzkiego.

Inż . P ila rc z y k , w yjaśni:: spraw ę b ra k u  
żarów ek. W  ub ieg ;y m  ro k u  zam ów iono 
w o lfra m , lecz dotychczas n ie  o trzym ano, 
a je s t to  su row iec kon ieczny  do w y ro b u  
żarówek.

A k ty w n o ś ć  rz e m io s ła  
w  z b ió rc e  na o d b u d o w ę  
m ia s ta  s tó ł.  W arszaw y
Za odezwą Iz b y  R zem ieśln icze j w  B y d ­

goszczy, ogłoszonej w  num erze 34 naszego 
p ism a zaw iadam ia  Zarząd Z w . Cechów 
Rzem ieśln iczych w e W łoc ław ku , że zorga­
n izow a ł w  p o rozu m ien iu  i  za zgodą m ie j­
scowego K o m ite tu  O byw a te lsk iego  O dbu­
dow y m iasta  stó ł. W arszaw y na w ie lk ą  
ska lę  za k ro jo ną  zb ió rkę  u liczną .

W  30 re jonach  podzie lonego m iasta 
W ło c ła w ka  zo rgan izow an i w  cechach b ra n ­
żow ych rzem ieś ln icy  k w e s to w a li z w ie lk ą  
o fia rnośc ią . P lo n  b y ł bardzo o b fity . Ze­
b ra no  bow iem  72.803 z ł. Suma, ja k ie j jesz­
cze w  W ło c ła w k u  w  u liczn ych  zb ió rkach  
n ie  osiągnięto.

J a k  nas da le j in fo rm u ją , róW niaż rze­
m iosło  to ru ń s k ie  zdało egzam in swego p a ­
trio tycznego  nastaw ien ia .

P od leg łe  Z w ią z k o w i Cechów R zem ieśl­
n iczych  w  T o ru n iu  cechy za d ek la row a ły  
na odbudowę s to lic y  ponad 94.000 z ł.

Do Izb y  Rzem ieśln iczej w p ły w a ją  ró w ­
nież też in d y w id u a ln e  o fia ry , zebrane p rzy  
sposobności sk ładan ia  egzam inów, na ze­
b ran iach  cechow ych i  im prezach  rzem ieś l­
n iczych.

M ożem y z ca łą  stanowczością s tw ie r­
dzić, (że obyw a te lsk ie  s tanow isko  za ję te 
dotychczas przez rzem iosło , spo tka ło  s ię  
z iżycz liw ym  p rzy ję c ie m  apelu, ogłoszone­
go. przez g łow ę Państwa, R ządu i  or.gani- 
zacje. W-o

Sprostowanie.
W  numerze 34 „Rzemieślnika Pomor­

skiego" z dnia 7 września ukazało się obli­
czenie czasu pracy wykonania cholew buta 
i cholewek według obliczenia Komisji Cen­
nikowej dla cholewkarzy przy Cechu Szew­
ców i Cholewkarzy w  Bydgoszczy. W  ty ­
tule zakradł sie błąd zamiast „Czas pracy 
cholewkarzy" umieszczone zostało „Czas 
pracy szewca1’, co niniejszym prostujemy.
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K O M U N IK A T Y
Zebranie Cechu Ślusarzy i Mechaników w 
Bydgoszczy odbędzie się w  poniedziałek, 
dnia 29 września br. o godz. 17,30 w „Domu 
Rzemiosła“ , przy ul. Jagiellońskiej 10.

Zarzad.

U W A G A  F O TO G R A FO W IE !
Z  dn iem  1 pa źdz ie rn ika  b r. zostanie 

o tw a rta  Pom ocnicza S pó łdz ie ln ia  Człon­
kó w  Cechów w  T o ru n iu  i  Bydgoszczy 
z  odpow. u. na  w o j. Pom orskie .

S pó łdz ie ln ia  powyższa mietecić się bę­
dz ie  w  Bydgoszczy, p rz y  u l.  D łu g ie j 39.

Cech Krawiecko-Kuścierski
Nadszedł now y numer „P ostęp  K ra w ie c k i“ . 

K ażdy w to re k , o godz. 19-ej odbyw a ją  sie 
w ie czo ry  fachow o-dyskusyjne dla k ra w ie c tw a  
m ęskiego w  „D om u Rzem iosła“ .

POMOCNIK SZEWSKI
na elegancką robotę, 
natychmiast potrzebny

A n t o n i  O  B Ł. A
Tuchola Pomorze

P  R  A C O  W  N I A ł# F U  T E  R

F E L I K S

i / i i r o i s s M #
Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35

Własna pracownia 

Gwarancja za fason 

i w y k o n a n i e  
Najnowsze modele

? L .  D U K A 1
f  Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7 j
|  Tele fon  30 70 |
I  Sklep Konfekcji Damskiej i Męskiej =e

g  p o l e c a  =

k  ubrania męskie i płaszcze, oraz g 
W płaszcze damskie i kostiumy = 
Ł  własnego wyrobu §
3 F irm a odznaczona z ło tym  medalem na ^  
H  W ystaw ie  600 lec ia  m. Bydgoszczy =

---------------------------------------------

SAMOCHODOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
W alenty W aszak
Bydgoszcz, ul- Zduny 6 lei- 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i  dogodnie .^

Z  nowych wydawnictw

Teczka rysunków rzutowych.
Nakładem Instytutu Rzemieślniczo-Prze- 

mysłowego w Poznaniu ukazała się teczka 
rysunków rzutowych w opracowaniu Fr. 
Obera i N. Konerwskiego, przy współudziale 
mgr. K. Appelta.

Teczka powyższa zawiera szereg ry ­
sunków, rzutowych, przekroi, przekroi wal­
ców, przykłady rysunkowe śrub, rodzaje i 
oznaczenia gwintów, siatki graniastosłu- 
pów, stożków, walców itp.

Całość jest zestawiona w książkę, którą 
można rozebrać na 49 arkuszy. W każdym 
arkuszu pozostawione jest miejsce do w y­
konania rysunku ćwiczebnego.

Ogólnopolski Zjazd Izb Rzemieślniczych 
w  Szczecinie

W  dniach 29 i  30 września odbędzie się 
w  Szczecinie O gólnopo lski Z jazd Izb Rze­
m ieślniczych.

Jednym  z ważnie jszych punk tów  obrad 
będzie pow ołan ie do iżycia C entra li. Dosko­
nalenia Zawodowego, k tó re j zadaniem ma 
być dokształcanie rzem ieśln ików  na pozio­
m ie m istrzów  i  techników . Rzem ieślnicy-fa- 
chowcy będę m og li zaznajom ić się, dz ięk i 
C en tra li z osta tn im i zdobyczami techn ik i i  
nowoczesnym i metodami, stosowanym i w  
rzemiośle.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
SPÓŁKA AKCYJNĄ

O D D Z I A Ł  w  B Y D G O S Z C Z Y
Plac Ignacego Daszyńskiego nr 4 
B A N K  D E W I Z O W Y

CENTRALA w POZNANIU, PL. WOLNOŚC115
O d d z i a ł y :  Bieisko-Biała, Bytom, Chorzów, Elbląg, E łk , Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, Jelenia-Gón

Katowice, Kielee, Kiaków, Kwidzyn, Łódź, Malborg, Olsztyn, Opole, Piotrków, Rock, Po- 
znań, Sosnowiec Szczecin, Toruń, Warszawa, Wałbrzych, Wrocław, Zabrze, Zielona-Gora

U dzie la kredytu —  prowadzi rachunki bieżące i  wkładowe , uskutecznia przekazy rozrachunkowe

... ............. ...— -  Z a /a iw io  w szelk ie  spraw y bankow e  .... —

¡¡§ 'bodathi kraufiaeki®, podizaurki, u/Ło&ia, u/aialiną ¡¡|
= = =  iiiiiiiiiiiiiiiiiiir iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiN iiiH iittiłnH riiłim iitm iiiiiiiiH iiitiim iH iiiiłiiiiłiiiii
=  P O L E C A  = =

B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  = =
K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  I C Z A P N I K Ó W

■ z odpow iedz, udz.
=  B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  NR 1 9  ¡ ¡ j=
— F i l i e :  Tuchola, Armii Czerwonej 17, Świeci©, Duży Rynek 7

jlU" “ miii.
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P O D L E W N I A  L U S T E R

W oraz specjalność s z y b y  samochodowe

Edmund Roeiispis
Bydgoszcz

ul. Dworcowa 53
.imp
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Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych

m A m m & m m cE
C entra la : Bydgoszcz, Pom orska i3  T e l. 3015 

f i l i a : Elbląg, u l. K ró le w ie cka  55 

a g e n tu ra : Kwidzyn, Żelazna 1 T e l 86

I  Remonty - konserwacja - przebudowa kupno - sprzedaż - zamiana

V w ii i i i ...............m u ........... im ................................................................................................................................ u ......m m .........m m * /

Jan Buczkow ski
Poleca w wielkim  wyborze

p o d s z e w k i i p rz e k o ry
B y d g o s z c z , Ś n ia d e c k ic h  31 k r a w ie c k ie

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
o  1 i .  u ,  P „ m „ p „ k i "  _  redaeuie kolegium W y d a w c a :  Związek Cechów w  Bydgoszczy, u l. Jagiellońska 10.

Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12 t 3- Rvdeoszcz 3’ 62   E 10904D rukarnia Polska Spółdz. W yd. „ Z ry w  z o. u., Bydgoszcz o.oz c. ruauł
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